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Wiadomosci Zagraniczne, 


FRANCYA. 
Paryż 16 Lipca. 

Xiążę Nemours, xiężna Orleanu i dzieci 
jéj t- j. brabia paryzki i xiążę Chartres przy- 
byli już do Paryża. — Po odlewie gipsowym ma- 
ski z twarzy, nóg i rąk xięcia Orleanu przy- 
stąpiono da sekopi ciała, w skutek którćj oka- 
zało się że czaszka Arako została tak iż 
Śmierć koniecznie nastąpić musiała, co dowodzi 
że xiążę nie wyskoczył ale stojąc wypadł. Na- 
stępnie nabalsamowano zwłoki na sposób egip- 
ski i złożono je w potrójną trumnę. — Zewsząd 
nadchodzą adresy do króla, który sobie kazał 
składać raporta o usposobieniu umysłów stolicy 
i w ogóle całćj Francyi. Wszędzie teatra po- 
zamykano, zabawy ustały, tylko żałobne nabo- 
żeństwa odbywają się po wszystkich kościołach 
Przygotowania do bardzo Świetnego pogrzebu z 
wielkim robią pośpiechem. Xiążę Nemours bę- 


dzie przewodniczył żałobnemu konduktowi na 
czele deputacyi gwardyi narodowćj i całćj ar- 
mii. Królz familią przywdział żałobę na czte- 
ry miesiące. — Rozporządzenie królewskie z wo. 
łujące izby na 26 Lipca telegrafem rozesłano do 
wszystkich departamentów, aby deputowani w 
Paryżu na czas stanąć mogli. 

Gielda 16 Lipca. Na giełdzie było dziś 
spokojniej; pomimo to 3 procentowa renta po- 
dniosła się tylko o 4 procent; spodziewają się 
jednak że po roztrzygnieniu kwestyi względem 
rejencyi wróci do dawnego kursu. 

MNGLTAZ 
Londyn 9 Lipca. 

Nasze przepowiednie w przedmiocie procesu 
przeciw nędznemu sprawcy nikczemnego zama- 
chu przeciw JKMości, zjiściły się. Od pierw- 
szój chwili ntrzymywaliśmy że teu czyn nie ma 
nic wspólnego z polityką, ani Żadnych związ. 
ków u ludu angielskiego. Dla tego też tajna 
rada po dojrzałej rozwadze, odesłała Jobua Be- 
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an do sądu policji prosićj. W skutku tego da- 
no rozkaz przeniesienia go do biura policył w 
Totthillfield, gdzie Świadkowie zostaną prze- 
słuchanemi. Rezultat tćj śmiesznćj sprawy zda- 
wał się tak mało zajmującym dla ciekawości 
publicznćj, że w chwili kiedy tajna rada zgro- 
madziła się w tym celu w pałacu wydziału 
spraw wewnętrznych , zaledwie dwadzieścia o- 
sób zebrało się przy wnijściu do tego gmachu. 

Aby dać wyobrażenie o biednym stanie klass 
pracujących w Angliiy przytoezymy tu słowa 
jednego podróżnika pana Cooke Taylor, który 
zwidził część hrabstwa Lancashire, sławnego 
pomiędzy innemi, z ulepszeń jakie winne jest 
przemysłowi. Ten okręg obejmujący lasy Ros: 
sendale, Colne , Burnley i Padinham, przed stu 
laty jeszcze pokryty był tylko zaroślami i ba: 
gnami a teraz posiany jest fabrykamii folwar- 
kami. Ale jego pomyśluość prędzćj jeszcze zni- 
kła niż powstała. - Jedyna rękodzielnia, panów 
Witehead i Hotymoun z powodu szezególnćj 
matnry swoich produktów, nie przestaje w po- 
śród powszechnego upadku przedstawiać widok 
czynny i szczęśliwy jaki dawniej cały kraj 
przedstawiał, 

» Tegoż samego wieczora, mówi pan Taylor 
udałem się do Burnley, i sprzeczność między 
tém miejscem , a tém które tylko co opuściłem 
była istotnie rozdzierającą. Grupy bezczynnych 
ludzi zbierały się na mlicach; ich oczy błędne 
wyrażały głód, powierzchowność ich wydawa- 
ła się dziką i wzburzoną, jaką widziałem czę- 
stó u ludzi pozbawionych rozumu. Opowiadali 
oni bez wahania historyę swojćj nędzy, która 
stopniami stała się przerażającą i znosili ją z 
wytrwałością do jakićj tylko rasa saxońska 
zdaje się być zdolną. Nie jałmużny nam po- 
trzeba, mówili oni, ale robaty.« Wielu aby 
znaleść zatrudnienie chociażhy jak najcięższe 
z najnędzniejszćm wynagrodzenicm, przebiegło 
znaczne przestrzenie krajn. Wszyscy oni są 
chartystami; prócz tego pftzędzarze powstają 
przeciw machinom i życzą aby przeciw nim u- 
Żyto siły; robotwicy innych fabryk nie zgadza» 
ją się z niemi wtym punkcie. 
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W Colne zwiedziłem bez wyboru dwadzie- 
Ścia i trzy mieszkań; nie zawierały one innych 
sprzętów prócz starych skrzyń służących za 
stoły i krzesła, w niektórych nawet nie było 
nic prócz kamieni do siedzenia. Słoma zastę” 
pawała miejsce pościeli, gdzieniegdzie stare gru- 
be płótno od. obwijania pak służyło za pokrycie 
a gdzieindzićj i tego nie było. Widziałem dzie- 
ci zaspokajające głód resztkami zepsutych ja- 
rzyn, pozbieranemi ha largn. —Pastor powie- 
dział mi że z pomiędzy 33,000 mieszkańców 
15,000 utrzymuje parafia, Że opłata na ubo- 
gich wzrosła z 3 szylingów do 10, i że ta fo- 
moc tak jest jeszcze nieproporcyonalną do po- 
trzeb, że w jednym cyrkule miasta, kommis- 
sarz trudniący się rozdawaniem wsparcia, zmu- 
szony jest przybierać do pomocy siłę zbrojną. 
Dodał on że zbrojni kupcy i dzierżawcy sąsie- 
dni także są dotknięci niedostatkiem. Przeko- 
nałem się o tém zwiedzając różne magazyny, 
wszędzie możną było tylko przewidywać zni- 
szczenie. 

Przędzarze Inu w lceds ułożyli memoryał 
do lordów skarbu, w którym wystawiają szko- 
diwe skutki jakie postanowienie francuzkie 
względem lnów musi dla nich 'sprowadzić ; 
proszą rządu, aby to grożące nieszczęście przez 
traktat handlowy na obostronnych ustąpieniach 
oparty starał się odwrócić, 

Dnia 15 Lipca. 

Wiadomość o śmierci xięcia Orleanu doszła 
tu wczoraj rano za pośrednictwem gołębi i spra- 
wiła głębokie wrażenie na wszystkich umysłach 
Na giełdzie papięry spadły i obawiano się wię- 
kszych jeszcze strat na przypadek następnych 
niepomyślnych doniesięń. ` Ę 

Raporta. z wewnątrz kraju względem po. 
wszechnie pannjącćj nędzy nietylko że me usta- 
ją ale już nawet donoszą że w niektórych miej. 
scach już wybuchły niespokojności; w Burslem, 
Hanley, Stoke, Tunstal i Lam-End było tak 
wielkie wzburzenie że-władze były zmuszone 
sprowadzić policyą hrabstwa wraz z wojskiem 
dla utrzymahia spokojności publicznój. Liczba 
robotników nieczynnych dochodziła 6000 i co- 


raz się wzmagała dopuszczając wszelkich się nad- 
użyć w fabrykach i rękodzielniach gdzie im pła- 
cę zmniejszono, a za którą oni pracować nie 
chcieli, a drugim nie pozwolili. 
3 BELGIA: 
Bruxella 8 Lipca. 

Wczoraj wieczorem o godzinie 4 król przy- 
jął w zamku Laecken wielką deputacyę fabry: 
kantów lnianych. Pan Delahaye, członek iżby 
reprezentantów przemawiał w imieniu deputa- 
cyi; przedstawił on nędzy stan klassy pracują- 
céj która jak mówił gotowa jest oddać się naj. 
większym» naudżyciom , jeśli taryfa francuzka 
przeciw nam utrzymaną zostanie. Wskazał on 
tę okoliczność, że gdy taryfa ta, głównie prze- 
ciw Anglii została przyjętą, ważnóm byłoby dla 
Belgii przedsiewziąć podobne środki przeciw te- 
mu krajowi. Dalćj pan Dełahaye zwrócił uwa- 
gę J. K. M.ci na stronnictwo traktatu z Hi- 
szpanią wzywając rząd aby przyjął prawodaw- 
stwo handlowe, któreby stosowało się doprzyję- 
tego we Francyi, co będzie pierwszćm ogniem 
łańcucha który nas handlowo z tym krajem po. 
łączy. Daléj znown przemawiał o potrzebie 
zajęcia się raportem kommisyi śledczćj w przed. 
miocie przemysłu lnianego, i szczególnićj o ko- 
nieczności naradzenia - się nad środkami polep- 
szenia stanu klas pracujących. — Król odpowie- 
dział-w treści, że zna smntne położenie prze- 
mysłu lnianego, i tak licznćj klassy pracnjącćj, 
która od tego przemysłu zależy; dodał że cała 
jego troskliwość zwróconą będzie na to, żeby 
Belgię wydobyć z pod wpływu taryfy fran- 


ciake. - 115 Z PW NALUŃ 
Madryt 9 Lipca 

Wiadomość 0 ujęcin i rozstrzelaniu Filipa 
kerszta band rozbójniczych w Katalonii nade. 
szła w sam raz i była dla rządu bazdzo po- 
żądaną; bo właśnie wtedy deputowani rzeczo- 
stwu niepokojący jćj stan. Obwiniali oni zara- 
zem rząd francuzki o sprzyjanie tym wichrzy- 
cielom, którym ułatwia przebywanie granicy 
celem zamięszania spokojności wenętrznćj. Tak 
na przykład pułkownik Prim rzekł wczoraj w 
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' nój prowincyi- najmocnićj wyrzucali minister-. 


kongresie: sNiech mówią co chcą* to pewna 
że wszystko złe przychodzi nam z Francyi. 

Dziś zaczął rząd ogłaszać korespondencyj, część 
którą służący jenerałowi Urbistondo we. Fran- 
cyi znajdującemu sięzabrał i władzom hiszpań- 
skim wydał, 

Spodziewają się żestracenie Felipa i przybycie 
jenerała Zurbano z 9 batalionami zawichrze- 
niom w Katalonii koniec zrobią. Już od osta- 
tnich $ dni o napaściach i łupieztwach nic pra- 
wie nie słychać, o których dawnićj każdy nu- 
mer gazet Barcelońskich donosił. Deputacya 
prowiucyonalna Katalonii podała rządowi pety- 
cyę w celu zabezpieczenia losu zakonnic z znie- 
sionych klasztorów , których położenie ma być 
istotnie opłakania godne, 

Sp 


Bt ozmaitości. 


Liwica. — Będąc w Indyach, opowiada pe- 
wien oficer angielski, jednego razu dosiadłem 
rączego arabskiego rumaka, i wziąwszy z sobą 
dubeltówkę tudzież kilku służących, którzy szli 
pieszo, udałem «się na połowanie. Nie długo 
trwało, aż jeden z mych ludzi spostrzegł trop 
lwa na piaszezysićj równinie. Zsiadłem nie- 
zwłocznie z%konia dla rozpoznania tropu, aż 
oto nagle obił się o moje uszy krzyk przeraźli- 
wy. Podniosłszy głowę, spostrzegłem przed 
sobą ogromną lwicę, która nagle wyskoczyła 
z oddalonćj niemal na 200 stóp gęstwiny. Nie 
było czasu do stracenia, poskoczyłem czómprę- 
dzej do rumaka, lecz służący, który go miał 
przytrzymać, umknął, a tak upłynęło chwil kil- 
ka zanim konia dosiadłem. W czasie, gdy się 
to działo, odbiegli mnie wszyscy służący w naj- 
większym przestrachu. Byłem więc opuszczo- 
ny. Ani wątpić, że lwica zamierzyła rzucić 
się na mnie. -— Dla tego z pośpiechem wziąwszy 
ją na cel, dałem ognia. Przez chwilę nie wie: 
działem, ażeliim ją ugodził lub nie. Lwica za- 
trzymała się, i podniosłszy głowę w górę, za- 
częła ryczeć okropnie, co było znakiem, żem 
ją tylko postrzelił.. Na ten widok cisnąłem 
strzelbę na ziemię, i przelękniony spiąwszy ko- 
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nia ostrogami, zacząłem uciekać, Jeduakżem w 
krótce przekonał się, żem Źle sobie poradził; 
gdy obejrzawszy się, postrzegłem za sobą go- 
niącą, rozjuszonąlwicę. Skoczyłem więc czćm- 
prędzćj z konia, a rozpędzona lwica przesadziła 
przezemnie, Wtém padł strzał; okropne ryknię- 
cie lwiey przekonało mnie, że znowu ugodzoną 
została, ałe nie ważyłem się otworzyć oczu. 
Po niejakićj chwili jednakże skorciło mnie spoj- 
rzeć. Obejrzywszy się, spostrzegłem, że lwica 
lizała sobie łapę, która widocznie była skale- 
czona, lecz i z głowy jej płynęła krew stru- 
mieniem. — Atoli skoro lwica zoczyła, żem się 
ruszył, natychmiast znowu się rznciła na mnie, 
i tejże samćj chwili uczułem jéj kły zatopione 
w mym karku, a jednym zswych pazurów roz- 
darła mi głęboko ramię. Nie długo, potóm pod- 
niosłszy mnie w górę, niosła przez pole. Z bo- 
lu zacząłem krzyczeć, rzucać się i Życzyłem 
sobie jak najprędszćj śmierci. Służący, którzy 
na mój krzyk znowu się pojawili, nie śmieli do 
nićj strzelać, z obawy, aby i mnie nie ugodzili. 
Lwica uniosłszy mnie prawie na sto kroków, 
upuściła na ziemię, i zaczęła lizać krew, która 
z mych raupłymęła. Czułem, jak zjćj paszczy 
buchał gorący oddech, ostrym językiem zaś 
rozdzierała mi ranę. Gbyby mnie była chwy- 
ciła za gardło, byłbym od razu życie zakończył. 
Usiłowałem nawet obrócić się, by się raz ho» 
leść moja skończyła. Aż oto niespodzianie ze- 
rwała się z miejsca, i chwyciwszy mnie kłami 
za ramię, chciała wlec za sobą. Po dwakroć 
oddarło się ciało z ramienia, za które mnie 


chwyciła, i po dwakroć coraz głębićj kły swo- 
je w nie wbijała, nakoniec zawlokła mnie aż do 
gęstwiny, Tam wypoczęła. Padło znowu kilka 
strzałów, ale chybiły, Naoslatek odskoczyła na 
kilka kroków, i zebrawszy wszystkie siły, je- 
dnym potężnym skokiem z otwartą paszczą rzu- 
ciła się na mnie! Uczułem jój kły, ale te się 
już niezamknęły; przywalony jćj cielskiem leża- 
łem prawie bez duszy. Niebawem usłyszałem ludzi. 
Gdy ze mnie ten potwór zrzncili, i w górę mnię 
podnieśli, ujrzałem nieżywąlwicę u nóg moich. 
Właśnie wtedy gdy mnie zadławić chciała, pa- 
dła nie żywa. W objęciu sług zemdlałem. Za- 
niesiono mnie do domu, dopiero po dwóch la» 
tach zaledwie do zdrowia przyjść mogłem. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 23 do dnia 256 Lipca. 

Wysocka Karolina, Piotrowska Anastazya ob., 
Fensch ces, ross. senator i radca tajny, Staski Adam 
ob., Gawriłoff Tyor, Frelich Jau ob., Machnicka Já- 
zefa ob., Załirzewski Władysław ob., Patiatycka Ho- 
norata ob., Jaworski Hieronita ob. , Wisniewska Ju- 
lia ob., Stojewska Karolina ob., Łysakowski Nikodem , 
Giziński Jan ob., Zagórski Antoni ob., z Polski; — 
Niemojewski Adolf ob., Jasiński Joachim, Ulejski Adam 
ob., Tarnowski Tomasz br., Tarnowski Jan hr., Sko- 
ruciński Jan, Szmidecki Jan, Dzwonkowska Rozalia 
ob., Fredro Henryk hr., Jaworska Salomea ob,, Dzia- 
nott Józcf ob., z Gallicyi. 

Wyjechali z Krakowa. 

Sołtyk Menryk ob., Klosowicz Alexander ob , Go- . 
łuchoewski Konstanty ob , Działyński Bronisław br., 
do Polski; .— Adamowski Piotr, Rabcl Lcopołdiua 
ob., Bobrowski Adolf hr., do Galicyi; — Horstmann, 
Haubold, Spanlang ob., do Pruss. 


' Doniesienie prywatne. 


A” Wieś dobrze zagospodarowana 
pra leżąca w Król. Polskiém w powia- 
cie Szkalbmirskićem w glebie bardzo żyznćj 
pszennćj, mająca dostateczną ilość łąk, pa- 
stwisk i las potrzebie miejscowej odpowiada- 
jącej, tudzież młyn i osadę włościańską poń- 
szczyznę pieszą odrabiającą, jest do sprze- 


dania zwolnćj ręki wraz zinwentarzami, ma» 
jący chęć nabycia onejże, zechcą się zgło- 
sié do W. Placera notaryusza poblicznega 
w mieście Krakowie gdzie o stanie tój wsi 
i warunkach sprzedaży bliższe powezmą oh. 
jaśpienia. i (Ir) 
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